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I. U C ZESTN IC TW O  ŚW IE C K IC H  W  B U D O W A N IU  C Y W IL IZ A C JI 
M IŁO ŚCI — W ŚW IE T L E  A D H O R T A C JI „C H R IST IFID E L E S  L A IC I”
W łaściw ie ty lko  d w a  razy  je s t w y raźn a  w zm ian k a  w  a d h o r ta c ji  p ap ie s­

k ie j C h ris tifid e le s  la ic i o „cyw ilizac ji m iłośc i” . P ie rw szy  ra z  w sp o m in a  s ię  
„cyw ilizac ję  m iłości” w  zw iązku  z d u szp as te rs tw em  lu d z i c ie rp iących . J a n  
P a w e ł II  p ro s i d u szp as te rzy  i op iekunów  chorych , ab y  n ie  tra k to w a li cho­
ry c h  w y łączn ie  „ jak o  b ie rn eg o  p o dm io tu  m iłośc i i posług i K ościoła, a le  
ja k o  czynny  i odpow iedz ia lny  p o d m io t d z ie ła  ew an g e lizac ji i zb aw ie ­
n ia ” (n r 54). C ho rych  zaś zap rasza , ab y  „ s ta w a li się ź ró d łem  m ocy d la  
K ościo ła  i ludzkośc i” .

P o  ra z  d ru g i je s t  m o w a  o cyw ilizac ji m iło śc i w  o s ta tn im  zd an iu  k o ń ­
czącym  a d h o rta c ję , gdz ie  zw raca jąc  się do D ziew icy M ary i, P ap ież  m odli 
s ię : „abyśm y zaw sze ży li ja k  p raw d z iw i synow ie  j có rk i K ościoła T w ojego  
S y n a  i p rzy czy n ia li s ię  do u trw a la n ia  tu  n a  z iem i c y w i l i z a c j i  p r a w d y  
i m i ł o ś c i ,  zgodn ie  z w o lą  B oga i d la  Jeg o  ch w ały ” . — W łaśne  to  o s ta t­
n ie , p o d su m o w u jące  zd an ie  su g e ru je  m yśl, że ca ła  a d h o r ta c ja  je s t  w  p e ­
w ie n  sposób u k ie ru n k o w a n a  k u  cyw ilizac ji m iłości.

W  rzeczy  sam ej u k ie ru n k o w a n ie  to  je s t w idoczne w  w ie lu  rozdz ia łach  
a d h o r ta c ji ;  n a jb a rd z ie j zaś zw łaszcza w  d ru g im  i trzec im  rozdzia le , gdzie 
je s t  m ow a o u cze s tn ic tw ie  św ieck ich  w  życiu  K ościo ła  ja k o  w sp ó ln o ty  „ko­
m u n ijn e j” o raz  o w spó łodpow iedzia lnośc i św ieck ich  w  K ościele  — M isji.

N a p o d staw ie  ty ch  dw óch  rozdzia łów  om ów im y p ro b lem  „cy w ilizac ji 
m iłośc i”.

1. Św ieccy  uczestn iczą  w  „k o m u n ijn e j” w spólnocie  K ościoła
P o jęc ie  K ościo ła  ja k o  w spó lno ty  „ k o m u n ijn e j”, czy li ja k o  „k o m u n ii”, 

s tan o w i p o d staw ę  teo log iczną, n a  k tó re j o p ie ra  się c a ła  k o n s tru k c ja  a d h o r­
ta c j i  o raz  w iz ja  u cze s tn ic tw a  lu d z i św ieck ich  w  życiu  i  p o s łan n ic tw ie  lu d u  
Bożego. J e s t  to  za razem  sw o is ta  i g łów na now ość a d h o r ta c ji p ap iesk ie j, 
k tó ra  po ra z  p ie rw szy  od czasu  II  Soboru  W atykańsk iego  czyni u ży tek  
z id e i K ościo ła  ja k o  „k o m u n ii” , by  u kazać  w łaśc iw e  m ie jsce  i  ro lę  lu d z i 
św ieck ich  w  K ościele  o raz  w  jego  p o słan n ic tw ie  do  św ia ta .

N a czym  po lega  „k o m u n ia” K ościo ła?
J e j tre ść  je s t  p rz e d s ta w io n a  w  ew angelicznym  o b raz ie  K ościo ła  ja k o  

k rzew u  w in n eg o  i  la to ro śli. W  K ościele, podobn ie  ja k  w  k rzew ie  w in n y m

* R e d a k to re m  b iu le ty n u  je s t  k s. E u gen iu sz  W  e  r  o n  SAC, W arszaw a.



la to ro śle , członkow ie K ościo ła są  zespo len i z C h ry stu sem  w ięz ią  życiow ą. 
N ie m ogą żyć, ro zw ijać  się i ow ocow ać bez tego  życiodajnego  zespo len ia  
z C h ry stu sem  ja k o  w in n y m  krzew em . P rzez  C h ry stu sa  członkow ie K ościo­
ła  p o zo sta ją  w e  w spólnocie  „ k o m u n ijn e j”, życiow ej, z O jcem  N ieb iesk im  
o raz  z D uchem  Ś w iętym . O tóż ta  jed n o ść  z C h ry stu sem  i T ró jcą  Ś w ię tą  
s tan o w i rów nocześn ie  T a jem n icę  K ościoła.

M ów i o ty m  S obór W aty k ań sk i I I  cy tu jąc  słow a św. C y p rian a : „C ały  
K ościół o k azu je  się jak o  lu d  z jednoczony  jed n o śc ią  O jca i S yna, i D ucha 
Ś w iętego” (K K  4). P rzy p o m in a  n a m  o ty m  rów n ież  p ozd row ien ie  k a p ła ń ­
sk ie  n a  po czą tk u  M szy św .. „Ł aska  P a n a  Jezu sa  C hrystu sa , m iłość B oga 
i d a r  jed n o śc i w  D uchu  Ś w ię tym  n iech  b ęd ą  z w am i w szy stk im ” (2 K or 
13,13).

N adzw ycza jny  (II) Synod  B iskupów  z ro k u  1985, k tó ry  odbył się w  d w a ­
dzieścia  la t po Soborze, p rzypom nia ł, że ek lez jo log ia  „k o m u n ii” je s t  id eą  
c e n tra ln ą  i p o d staw o w ą  w  d o k u m en tach  Soboru . P o jęc ie  „k o in o n ia” — com - 
m unio , o p a rte  n a  P iśm ie  św., cieszyło  się  w  K oście le  sta ro ży tn y m  i cieszy 
się  do dziś w  K ościo łach  W schodu  w ie lk ą  czcią. S tąd  Sobór W a ty k a ń sk i II 
uczyn ił w iele , ab y  K ościół by ł w y raźn ie j ro zu m ian y  jako  „k o m u n ia” i b a r ­
dziej k o n k re tn ie  ja k o  „k o m u n ia” u rzeczy w is tn ian y  (n r 19).

O dpow iedzi n a  p y tan ie , czym  je s t  „k o m u n ia”, na leży  szukać  w  k a te ­
chizm ie, w  p a ra g ra f ie  m ów iącym  o św ię ty ch  o bcow an iu  (kom un ia  św ię ­
tych). K ościół je s t  w ła śn ie  św ię tych  obcow an iem  (kom unią). A  obcow an ie  
to  oznacza d w o jak i rodza j życiow ego u cze stn ic tw a : w cie len ie  ch rześc ijan  
w  życie C h ry stu sa  o raz  w ięź jed n e j m iłośc i pośród  w szystk ich  w ie rn y ch , 
n a  ty m  i n a  ta m ty m  św iecie  (por. n r  19). T ak  w ięc k o m u n ia  kośc ie lna  to 
n ic  innego  ja k  w ięź  m iłości, łącząca  w ie rn y ch  z C h ry stu sem  o raz  w z a je m ­
n ie  m iędzy  sobą. O czyw iście, że z tak ie j w ięz i rodzi się p o stęp o w an ie  i 
d z ia ła ln o ść  u k ie ru n k o w a n a  k u  p ro p ag o w an iu  zasady  m iłości w e  w sze lk ich  
w za jem n y ch  odn ies ien iach .

T ak  w ięc kośc ie lna  ko m u n ia  — ja k  m ów i a d h o r ta c ja  p ap ie sk a  — je s t  
d a rem , w ie lk im  d a rem  D ucha Św iętego. Św ieccy  w in n i p rzy jm o w ać  te n  d a r  
z w dzięcznością  i p rzez  ca łe  życie podchodzić  do n iego z g łębok im  po czu ­
ciem  odpow eidzia lności. K o n k re tn y m  w y razem  te j postaw y  je s t ich u d z ia ł 

w  życiu  i p o s łan n ic tw ie  K ościoła, k tó rem u  służą  poprzez różne  i k o m p le ­
m e n ta rn e  posług i o raz  p rzez  sv$e ch a ry zm aty  (n r 20)..

T eren em , n a  k tó ry m  te  posług i i ch a ry zm a ty  m ogą być i są  w y k o rzy ­
styw ane , je s t za rów no  K ościół pow szechny , ja k  i poszczególne jego  szczeble 
o rg an izacy jne , czyli m etropo lie , d iecezje  i p a ra f ie .

Z w łaszcza p a ra f ia  je s t tą  o rg an izacy jn ą  je d n o s tk ą  K ościoła, w  k tó re j 
id ea  k o m u n ii koście lnej p o w in n a  się w  sposób n a jb a rd z ie j w idoczny  u rz e ­
czyw istn iać . W  ro zu m ien iu  a d h o rta c ji p a ra f ia  n ie  je s t jak ą ś  s t ru k tu rą  k o ś­
c ielną, te ry to r iu m  czy bud y n k iem , a le  „ ro d z in ą  B ożą jak o  b ra c i ożyw ianych  
d u ch em  jedności, w sp ó ln o tą  w ie rn y ch . P a ra f ia  b o w iem  je s t  zb u d o w an a  n a  
g ru n c ie  rzeczyw istośc i teo log icznej. J e s t  o n a  w sp ó ln o tą  euch ary s ty czn ą , 
czyli w sp ó ln o tą  zdo lną  do sp raw o w an ia  E u ch ary s tii, będące j żyw ym  ź ró d ­
łem  je j w zro s tu  i  sak ra m e n ta ln y m  w ęzłem  doskona łe j k o m u n ii z ca łym  
K ościo łem  (por. n r  26).

W  ro zu m ien iu  P aw ła  V I p a ra f ia  „ zb ie ra  ch rześc ijań sk i lu d  w  p ie rw ­
szą w sp ó ln o tę ; ona  p rzysposab ia  go i p rzy zw y cza ja  do n o rm a ln e j p ra k ty k i 
życia  litu rg iczn eg o ; ona p o d trzy m u je  i ożyw ia w ia rę  w e  w spó łczesnych  lu ­
d z iach ; o n a  zap ew n ia  m łodzieży szkolnej zbaw czą n a u k ę  C hrystu sa , o n a  
p o b u d za  do od czu w an ia  i p ra k ty k o w a n ia  po k o rn e j m iłości p rz e ja w ia ją c e j 
się  w  d o b rych  i b ra te rsk ic h  uczy n k ach ” (n r 26).

W iadom o jed n ak , że w ie le  p a ra f ii  n ie  od p o w iad a  obecn ie  te m u  id ea ło ­
w i, i to  choćby ze w zg lędu  n a  liczebność p a ra f ia n  i  n a  w ielkość te ry to riu m . 
D la tego  V II Synod  B iskupów  i p o sy n o d a ln a  a d h o r ta c ja  J a n a  P a w ła  II  z a ­
le c a ją  odnow ę p a ra f ii . D la osiągn ięc ia  tego  celu  w skazano  dw a g łów ne ś ro d ­



k i: 1). P rzy s to so w an ie  s t ru k tu r  p a ra f ia ln y c h  z d użą  e lastycznością , ja k ą  
w  te j dz iedz in ie  dopuszcza now y K odeks P ra w a  K anon icznego , m a jąc  n a  
w zględzie  p rzed e  w szy stk im  u d z ia ł św ieck ich  w  odpow iedzia lności d u sz­
p a ste rsk ie j. — 2). Ja k o  d ru g i śro d ek  w sk azan o  „ tw o rzen ie  n iew ie lk ich  p o d ­
staw ow ych  w sp ó ln o t koście lnych , zw anych  tak że  w sp ó ln o tam i żyw ym i, w  
k tó rych  w ie rn i m ogą p rzek azy w ać  sobie n aw z a je m  słow o B oże o raz  służyć 
in n y m  i p rak ty k o w ać  m iłość. W spólno ty  te  są  p raw d z iw y m  w y razem  koś­
cie lnej k o m un ii i o śro d k am i ew angelizac ji d z ia ła jący m i w  łączności ze 
sw oim i p a s te rz a m i” (n r 26). T ak  w ięc, m ożem y się tu ta j  d o pa trzyć  zaleceń  
tw o rzen ia  m ałych  w sp ó ln o t w  o b ręb ie  p a ra fii.

M ałe w spó lno ty  ty p u  w ieczern ikow ego  (oazow ego, n e o k a te ch u m en a ln e - 
go itp .) m a ją  się p rzyczyn iać  do pe łn ie jszego  zaan g ażo w an ia  aposto lsk iego  
ludz i św ieck ich  w  p a ra f ii . D okonu je  się· to  p rzez  w zm ocn ien ie  D ucha „ko ­
m u n ii” p a ra f ia ln e j, k tó ra  w ła śn ie  w  tych  m a ły ch  w sp ó ln o tach  p o d staw o ­
w ych  uzy sk u je  sw ój pe łn ie jszy  i b a rd z ie j dośw iadcza lny  w yraz . W z ra s ta ją ­
ce  odczucie odpow iedzia lności św ieck ich  za życie p a ra f ii  b ęd z ie  m ogło z n a ­
leźć tak że  b a rd z ie j s t ru k tu ra ln e  o d zw ierc ied len ie  w  p o w staw an iu  i um ac­
n ia n iu  dz ia ła lnośc i p a ra f ia ln y c h  ra d  duszp as te rsk ich . J a k  w iadom o, Sobór 
za lec ił tw o rzen ie  ra d  d u szp as te rsk ich  z ud z ia łem  ludz i św ieck ich . P o s tu la t 
ten  n ie  zosta ł d o tąd  z rea lizo w an y  w  pe łn i n ie  ty lko  w  Polsce, a le  i w  ska li 
K ościo ła  pow szechnego. D la tego  a d h o rta c ja  p o sy n o d a ln a  p o n o w iła  ap e l w  
n as tęp u jący ch  słow ach  :

„ P o s tu la t S obo ru  dotyczący  «w spólnego» (ze św ieck im i, E. W.) o m a­
w ia n ia  i rozw iązy w an ia  p rob lem ów  du szp as te rsk ich  w in ie n  być odpow ied ­
n io  i system atyczn ie  rea lizo w an y  poprzez  co raz  szersze, m ocn ie jsze  i zde­
cy d o w an e  d o w arto śc io w an ie  p a ra f ia ln y c h  ra d  d u szpaste r.sk ich , co słuszn ie  
p o d k re ś la li z n ac isk iem  O jcow ie sy n o d a ln i” (n r 27).

P o s tu la t te n  — ja k  m ożna p rzypuszczać — w  naszych  po lsk ich  w a ru n ­
k ach  s tan ie  się w ted y  szczególnie p iln y m  zad an iem  do  z rea lizo w an ia  w  r a ­
m ach  aposto lsk ich  o rg an izac ji la ik a tu . Czas te n  n ad ch o d z i ju ż  obecnie , gdy 

i s to su n k i k o śc ie ln o -p ań stw o w e zosta ły  u regu low ane . N ie jak o  z n a tu ra ln e j k o ­
n ieczności św ieccy  m o d era to rzy  ka to lick ich  o rg an izac ji s ta ją  się  kon iecz­
n y m i p a r tn e ra m i d u szpaste rsk iego  d ialogu  w  ra m a c h  p a ra f ia ln y c h  ra d  d u sz­
p a s te rsk ich . W ybije  zap ew n e  tak że  i u  n a s  godzina pełn ie jszego  w łączen ia  
św ieck ich  w  sp raw y  koście lnego  d u szp aste rs tw a .

Id ea łem  życia kościelnego  w  p a ra f ii je s t  „k o m u n ia” . P a ra f ia  — ja k  
za leca  a d h o rta c ja  — „p o w in n a  s tać  się dom em  o tw a rty m  d la  w szystk ich  
i gotow ym  służyć k ażd em u ”, czy też, ja k  m aw ia ł p ap ież  J a n  X X III, „źród­
łem  try sk a jąc y m  w  p o śro d k u  osady, do k tó rego  w szyscy m ieszkańcy  p rzy ­
chodzą ugasić  p ra g n ie n ie ” (n r 27).

2. Św ieccy  uczestn iczą w  m is ji K ościoła
L udzie  św ieccy  uczestn icząc  w  „k o m u n ii” K ościo ła  z n a tu ry  rzeczy 

s ta ją  się u czes tn ik am i jego  m isji. J a k  zap ew n ia  d o k u m en t posynodalny : 
„K om un ia  ro d z i k o m u n ię  i w  sam ej sw ej is toc ie  p rz y jm u je  k sz ta łt k o m u n ii 
m i s y j n e j .  Jezu s b o w iem  m ów i do sw oich  u czn iów : „N ie w yście  M n ie  
w y b ra li, a le  ja  w as w y b ra łe m  i p rzeznaczy łem  w as  n a  to, abyście  szli 
i ow oc p rzynosili, i b y  ow oc w asz  tr w a ł” (J  15,16).

K o m u n ia  i m is ja  są  ze sobą g łęboko zw iązane, p rz e n ik a ją  się n a w z a ­
jem , im p lik u ją  ta k  dalece , że ko m u n ia  je s t rów nocześn ie  ź ród łem  i ow o­
cem  m is ji; k o m u n ia  je s t m isy jn a , m is ja  zaś służy  kom u n ii. Z aw sze jed en  
i ten  sam  D uch g ro m ad z i i  jednoczy  K ośció ł o raz  posy ła  go, aby  głosił 
E w angelię  „aż po  k ra ń c e  z iem i” . (Dz 1,8).

J e s t rzeczą  oczyw istą , że znaczną  część odpow iedzia lności za  m is ję  K oś­
cioła — z ty tu łu  ich  u d z ia łu  w  k o m u n ii koście lnej — p rzy p ad a  lu d z io m  
św ieckim . D otyczy to  n a jp ie rw  g łoszenia E w an g elii „ca łem u  s tw o rzen iu ”.



N a każd y m  uczn iu  C h ry stu sa  spoczyw a ten  zaszczy tny  obow iązek  (n r 33). 
W a ru n k i w spółczesnego  św ia ta , w  k tó ry m  ży jem y, czynią  te n  obow iązek
szczególnie p rzy n ag la jący m . C hodzi tu  n a jp ie rw  o obow iązek  „now ej e w a n ­
g e lizac ji”, czyli n a jp ie rw  reew an g e liz ac ji tzw . s ta reg o  św ia ta , a  w ięc  k r a ­
jów  tra d y c y jn ie  ch rześc ijań sk ich .

C ałe  bow iem  k ra je  i n a ro d y , w  k tó ry ch  n iegdyś re lig ia  i życie ch rześ­
c ijań sk ie  k w itły  i  d a ły  począ tek  w spó lnocie  w ia ry  żyw ej i  dy n am iczn e j,
dz is ia j — ja k  m ów i a d h o r ta c ja  —  w y staw io n e  są  n a  ciężką p róbę , a  n ie ­
k ied y  p o d leg a ją  p rocesow i ra d y k a ln y ch  p rzem ian  w sk u te k  szerzen ia  się  
zo b o ję tn ien ia , sek u la ry zm u  i a te izm u . C hodzi tu  p rzed e  w szy stk im  o k ra je  
i  n a ro d y  n a leż ące  do tzw . P ie rw szego  Ś w ia ta , w  k tó ry ch  d o b ro b y t m a te ­
r ia ln y  i konsum izm , aczko lw iek  p rzem ieszan e  z  sy tu ac jam i za s tra sza jące j
nęd zy  i u b ó stw a , sp rz y ja ją  i h o łd u ją  zasad z ie : „żyć tak , ja k  gdyby  Bóg n ie  
is tn ia ł” (n r 34). — T ak  w y g ląd a  sy tu ac ja  w  w ie lu  k ra ja c h  eu ro p e jsk ic h  o ra z  
w  k ra ja c h  A m ery k i P ó łnocnej. S tan o w i to  w y zw an ie  d la  K ościo ła  i je ­
go zbaw czej m isji. J e s t  rzeczą  oczyw istą, że K ościół n ie  będzie  m ógł sp ro ­
stać  i  p rzec iw staw ić  się n a ra s ta ją c e j fa li zo b o ję tn ien ia  re lig ijn eg o , se k u ­
la ry zm u  i p rak ty czn eg o  czy teo re tycznego  a te izm u , bez ak ty w n eg o  z a a n g a ­
żo w an ia  się  lu d z i św ieck ich  w  dzieło re ew an g e lizac ji k ra jó w  s ta reg o  ch rześ­
c ijań s tw a . S tą d  w yw odzi się nag lący  ap e l o w spó łodpow iedzia lność  św iec ­
k ich  za zb aw czą m is ję  K ościoła.

A pel te n  do tyczy  ró w n ież  pełn ie jszego  u d z ia łu  św ieck ich  w  p racy  m i­
sy jn e j w śró d  na ro d ó w , gdzie E w an g elia  je s t g łoszona po ra z  p ie rw szy . 
C hodzi ta m  o zaszczep ien ie  K ościo ła (p la n ta tio  E cclesiae) w  k ra ja c h  g łów ­
n ie  tzw . T rzeciego Ś w ia ta . Do tego czasu , pom im o u p ły w u  d rug ieg o  ty s iąc ­
lecia , dw ie  trzec ie  ży jącej obecn ie  ludnośc i św ia ta  n ie  słyszało  jeszcze „ ra ­
dosnej n o w in y ”, czyli E w angelii C h ry stu sa . D o tychczasow e m eto d y  p racy  
m isy jn e j w y m ag a ją  zdecydow anego  w sp a rc ia  św ieck ich  ka to lików . C hodzi 
tu  n ie  ty lk o  o pom oc m a te ria ln ą , a le  p rzed e  w szy stk im  o pom oc p e rso n a l­
n ą , tak że  ze s tro n y  rod z in  ch rześc ijań sk ich , d a jąc y ch  p rzy k ład  w zorow ego 
życia ch rześc ijań sk iego . K ościół d o p ie ro  w ted y  m ożna uzn ać  za założony 
i u g ru n to w a n y  w  k ra ju  m isy jnym , gdy obok  d u ch o w ień stw a  ży je  i d z ia ła  
odpow iedn io  u k sz ta łto w an y  do jrza ły  la ik a t (por. DM  21). T ak  w ięc  w sp ó łd z ia ­
łan ie  św ieck ich  — w  zdecydow an ie  w iększym  s to p n iu  — w  p ra c y  m isy jn e j, 
je s t  k on iecznym  w a ru n k ie m  sp e łn ien ia  podstaw ow ego  obow iązku  K ościoła, 
ja k im  je s t  g łoszen ie  E w angelii.

K ośció ł re a liz u ją c  zbaw cze p o słan n ic tw o  „ d a je  człow iekow i n ie  ty lk o  
u czestn ic tw o  w  życiu  B ożym , lecz  ta k ż e  ro zs iew a  po całym  św iecie  n ie ja k o  
o d b ite  św ia tło  Boże, zw łaszcza p rzez  to , że  leczy i podnosi godność osoby 
lu d zk ie j, u m acn ia  w ięź  spo łeczeństw a  ludzk ieg o  o raz  w lew a  głębszy sens 
i  znaczen ie  w  p o w szed n ią  ak ty w n o ść  ludzi. D la tego  K ościół uw aża , że 
p rzez  poszczególnych sw ych  członków  i c a łą  sw o ją  społeczność m oże p o w aż ­
n ie  przyczyn ić  się do tego, a b y  ro d z in a  lu d zk a  i je j h is to r ia  s taw a ły  się 
b a rd z ie j lu d zk ie” (n r 36). S łuży  w  te n  sposób b u d o w an iu  „cyw ilizac ji m i­
łości” .

T em u  sam em u  celow i służy, gdy p o p ie ra  i szerzy  poszan o w an ie  god­
ności osoby lu d zk ie j ja k o  p o d staw ę  rów ności w szystk ich  ludzi. W yn ika  s tą d  
n iedopuszczalność  ja k ie jk o lw ie k  d y sk ry m in a c ji: re lig ijn e j, ra so w e j, ekono ­
m iczne j, k u ltu ro w e j, po litycznej, gospodarczej itp .

B ędąc  p o d staw ą  rów ności w szystk ich  ludz i, godność o sob ista  je s t  ró w ­
n ocześn ie  ź ró d łem  ich  w za jem n e j so lid arn o śc i i  p ra w  ludzk ich . W śród  ty ch  
p ra w  n a  szczególne p o d k reś len ie  z a s łu g u je  p ra w o  do  życia i  do jego  n ie ­
ty ka lnośc i w e  w szy stk ich  ok resach  ro zw o ju  człow ieka, począw szy od m o­
m e n tu  poczęcia aż  do chw ili śm ierci.

N iezbyw alnym  w ym ogiem  godności każdego  człow ieka je s t  p ra w o  do 
w o lnośc i su m ien ia  i w o lności re lig ijn e j. L eży ono u  po d staw  w sze lk ich  in ­
n y ch  w olności i  p ra w  człow ieka. M ocno to  p o d k re ś lił J a n  P a w e ł I I  w  a d -



h o rta c ji posynodalne j (n r 39). T akże  i O jcow ie sy n o d a ln i u zn a li za sw ój 
szczególny obow iązek  „podziękow ać ty m  św ieck im , k tó rzy  ży ją  ja k o  n ie s tru ­
dzen i św iad k o w ie  w ia ry , trw a ją c  n iez łom n ie  w  jed n o śc i ze S to licą  A pos­
to lsk ą , m im o o g ran iczen ia  ich  w olności i pozb aw ien ia  posług i k ap łań sk ie j. 
R yzyku jąc  w szystko , n a w e t w łasn e  życie, św ieccy d a ją  w  ten  sposób św ia ­
dectw o  jed n e j z n a jis to tn ie jszy ch  w łaściw ości K ościo ła: że K ościół rodzi 
się z łask i B ożej, co w  sposób n a jb a rd z ie j w zniosły  w y raża  się w  m ęczeń ­
s tw ie” (n. 39).

R o d z i n a
O soba lu d zk a  m a sw ój w y m ia r społeczny, k tó rego  n a tu ra ln y m  w y ra ­

zem  je s t życie rod z in n e . M ałżeństw o  i ro d z in a  s tan o w ią  p ie rw szą  p łaszczyz­
nę  społecznego zaan g ażo w an ia  k a to lików  św ieckich . P rzez  rodz inę  człow iek 
i ch rześc ijan in  w ra s ta  w  spo łeczeństw o i w  K ościół.

A posto lsk im  zad an iem  św ieck ich  je s t p rzed e  w szy stk im  tro sk a  o to, by 
ro d z in a  b y ła  św iad o m a w ła sn e j tożsam ości i tego  że je s t p ie rw szą  i p o d ­
staw o w ą  k o m ó rk ą  spo łeczną. P o w in n a  m ieć  św iadom ość sw ej o ry g in a ln e j 
ro li w  spo łeczeństw ie , a  tak że  m a  s taw ać  się co raz  b a rd z ie j ak ty w n y m  
i odpow iedz ia lnym  m o to rem  sw ojego  ro zw o ju  i uczes tn ic tw a  w  życiu spo ­
łecznym  (n r 40). P ro g ra m e m  dz ia ła lnośc i lu d z i św ieck ich  n a  rzecz rodz iny  
m a być ogłoszona po Synodzie  B iskupów  z ro k u  1980 „ K a r ta  P ra w  R odzi­
n y ” . P ro g ra m  ten  do m ag a  się szybkiej i  zdecydow anej rea lizac ji. J a n  P a ­
w e ł II w y ą ra z ił p rzy  te j o kaz ji sw oje  p rzek o n an ie , że „przyszłość ludzkości 
idz ie  p rzez  ro d z in ę” (n r 40). W łaśn ie  w  ro d z in ie  d ecy d u je  się przyszłość 
b a rd z ie j lu d zk ie j cy w ilizac ji ja k o  cyw ilizacji m iłości. R odzina  bow iem  je s t  
„szko łą  bogatszego  cz łow ieczeństw a” (K DK  52) o raz  „szko łą” m iłości b liź ­
n iego  i in n y ch  cnót.

„P oprzez p ra k ty k o w a n ie  m iłości b liźn iego  św ieccy  p rzeży w ają  sw oje  
uczestn ic tw o  w  k ró lew sk im  u rzęd z ie  C h rystu sa , a  z a te m  w e  w ładzy  S yna  
C złow ieczego, k tó ry  n ie  p rzyszed ł, ab y  M u służono, lecz żeby  służyć” (M k 
10,45). P rzeży w a ją  on i i d a ją  w y raz  ow ej k ró lew skośc i w  sposób n a jp ro s t­
szy, zaw sze i d la  w szystk ich  dostępny , a  z a razem  w  sposób n a jb a rd z ie j 
w zniosły , bow iem  m iłość je s t n a jw ięk szy m  'd a re m , d aw an y m  przez  D ucha 
Ś w iętego  d la  b u d o w a n ia  K ościo ła (por. 1 K o r 13,13) i d la  d o b ra  ludzkości 
(n r 41). I m ożna tu ta j  dodać : „d la  d ob ra  n ad ch o d zące j cyw ilizac ji m iłośc i” . 
J e s t to za razem  w ażn y  sposób ap o sto ls tw a , w  k tó ry m  św ieccy  m ężczyźni 
i kob ie ty  p e łn ią  ro lę  p ie rw szop lanow ą.

Z a a n g a ż o w a n i e  p o l i t y c z n e
Tej n ieza s tąp io n e j ro li rodz iny  ch rześc ijań sk ie j n ie  m ożna sk u teczn ie  

zabezpieczyć w e  w spó łczesnym  spo łeczeństw ie  inaczej n iż  p rzez  u d z ia ł ka<- 
to lików  św ieck ich  w  po lityce, czyli w  różnego  ro d z a ju  dz ia ła lnośc i gospo­
darcze j, spo łecznej i p raw o d aw cze j. P rzez  po lity k ę  rozum iem y  tu ta j  w sze l­
k ą  d zia ła lność  o b y w ate lsk ą  n a  rzecz w spó lnego  d o b ra . W  ty m  znaczen iu  
K ościół i Sobór W a ty k a ń sk i II  p o ch w ala  po lity k ę  i po lityków . C zytam y 
dosłow nie  w  K o n s ty tu c ji duszp as te rsk ie j o K ościele: „K ośció ł u z n a je  za  
g odną p o ch w ały  i szacu n k u  p ra c ę  tych , k tó rzy  d la  posług i ludziom  pośw ię­
c a ją  sw oje  siły  d o b ru  p a ń s tw a  i p o d e jm u ją  się tego  tru d n eg o  obow iązku” 
(K D K  75).

P o d staw o w y m  k ry te r iu m  d la  ta k  pozy tyw nej oceny p o lity k i je s t d z ia ­
ła lność  n a  rzecz  d o b ra  osoby ludzk ie j o raz  d o b ra  w spó lnego , czyli w szyst­
k ich  ludzi. D zia ła lność  ta  p o w in n a  być p o n ad to  n acech o w an a  u m iło w an iem  
sp raw ied liw ośc i i d u ch em  służby. W tedy do p ie ro  p o lity k a  s ta je  się ś ro d ­
k iem  p rzy b liżan ia  id ea łó w  ch rześc ijań sk ie j w iz ji cyw ilizac ji m iłości.

T ym  id ea ło m  m a  służyć ta k ż e  dzia ła lność  k a to lik ó w  w  zak res ie  tw ó r­
czości k u ltu ra ln e j.



T w ó r c z o ś ć  k u l t u r a l n a
E w an g elizac ja  k u ltu ry  i k u ltu r  cz łow ieka  s ta je  się jed n y m  z p iln ie j­

szych zad ań  sto jących  obecn ie  p rzed  K ościołem . E w angelia  bow iem  dop iero  
w ted y  je s t w  p e łn i p rzy ję ta  i zasym ilow ana  p rzez  w spó lno tę  n arodow ą, k ie ­
dy  się  w y raża  w  je j k u ltu rze .

„D latego  K ościół zachęca św ieck ich , by z o dw agą  i tw ó rczą  in te lig e n ­
c ją  b y li obecni w  u p rzyw ile jow anych  m ie jscach  k u ltu ry , ja k im i są szkoły 
i u n iw e rsy te ty , o środk i b a d a ń  n aukow ych  i techn icznych , środow iska  tw ó r­
czości a rty s ty cz n e j i  hum an isty czn e j re f lek s ji. C elem  te j obecności je s t n ie  
ty lko  oczyszczenie k ry ty czn e  ocen ianych  e lem en tó w  is tn ie jące j k u ltu ry , a le  
tak że  ich po d n ies ien ie  poprzez  o ry g in a ln e  bogactw o  E w angelii i  w ia ry  
c h rze śc ijań sk ie j” (n r 44).

W  te n  sposób — ja k  zap ew n ia  S obór — „D obra n ow ina  C hry stu so w a 
o d n aw ia  u s taw iczn ie  życie i k u ltu rę  u pad łego  cz łow ieka  o raz  zw alcza  i u su ­
w a  b łędy  i zło, p ły n ące  z c iąg le  grożącego  człow iekow i zw odzen ia  p rzez  
g rzech” (K DK  58).

T ak  w ięc  lu d z ie  św ieccy uczestn ieząc  w  zbaw czym  p o słann ic tw ie , czyli 
w  „m is ji” K ościo ła  do św ia ta , s ta ją  się  w spó łbudow n iczym i lepszej p rz y ­
szłości K ościoła i b a rd z ie j ludzkiego  społeczeństw a.

3. Sposoby b udow an ia  cy w ilizac ji m iłości
Z  tych  ogólnych założeń i p rze s łan ek  w y n ik a ją  b a rd z ie j szczegółow e 

zasto sow an ia  d la  k a to lików  w  naszym  k ra ju .
N asu w a się n a jp ie rw  re f le k s ja  ogó ln ie jsze j n a tu ry , że im  śc iśle jsza  b ę ­

dzie  „ k o m u n ijn a ” w ięź z C h ry stu sem  i w za jem n ie  m iędzy  sobą, ty m  po­
m y śln ie jsze  b ęd ą  ro k o w an ia  co do cy w ilizac ji m iłości. T ro sk a  o p o g łęb ia ­
n ie  te j k o m u n ijn e j w ięzi w e w spó łczesnym  K ościele  s ta je  się coraz b a rd z ie j 
w idoczna  w  rozlicznych  ru ch ach  odnow y kośc ie lne j, tak ich  ja k  np. w  r u ­
chu  odnow y k a tec h u m en a ln e j, w  ru c h u  ch aryzm atycznym , w  n aszy m  ru c h u  
„S w ia tło -Ż y c ie”, w  ru c h u  R odziny  R odzin , „S p o tk an ia  M ałżeńsk ie”, SOS, 
w  ru c h u  M iło sierdzia  Bożego itp . A d h o rta c ja  C h ris tifid e le s  laici zaleca o d ­
now ę p a ra f ii  ja k o  „k o m u n ii” p rzez  p o p ie ran ie  ru c h u  „m ałych  w sp ó ln o t p o d ­
staw o w y ch ” . W szystk ie  w sp o m n ian e  ru ch y  kośc ie lne  są  z a in te reso w an e  i n a ­
s taw io n e  n a  tw o rzen ie  tych  m ałych  w sp ó ln o t n a  te re n ie  p a ra f ii . To w ła śn ie  
w  tych  m ałych  w spó lno tach  d o k o n u je  się dośw iadczen ie  „k o m u n ii” kośc ie l­
ne j. S ta je  się to  m ożliw e dzięk i osob iste j znajom ości i p rzy jaźn i ch rześc i­
ja ń sk ie j łączącej członków  tychże  m ałych  w spó lno t. W tedy  do p ie ro  p rzez  
m a łe  w sp ó ln o ty  p a ra f ia  ja k o  „w spó lno ta  w sp ó ln o t” s ta je  się sam a  ró w n ież  
w  w iększym  s to p n iu  K ościo łem -K om unią .

W  m ałych  w sp ó ln o tach  pow inno  się odbyw ać sy s tem atyczne  czy tan ie  
P ism a  św ., w sp ó ln e  p lan o w an ie  czynów  m iłości i m iło s ie rdz ia  n a  te re n ie  
p a ra f ii . W tedy  p rzy b liża  się czas b u d o w an ia  cy w ilizac ji m iłości.

Z p rzeb u d o w ą  p a ra f ii  w e  w spó lno tę  „k o m u n ijn ą ” idzie  w  p a rz e  ap o ­
sto lsk ie  u a k ty w n ie n ie  członków  p a ra f ii . „K o m u n ia” bow iem  — ja k  to  już  
pow iedz iano  — je s t p ra w ie  rów n o zn aczn a  z „M isją” . W  zw iązku  z p o w sta ­
n iem  m ałych  w sp ó ln o t podstaw ow ych  ty p u  w ieczern ikow ego  w zm ag a  się 
n ie jak o  au to m aty czn ie  dzia ła lność  m isy jn o -ew an g e lizacy jn a . W idać  to  obec­
n ie  n a  p rzy k ład z ie  w sp ó ln o t n eo k a tech u m en aln y c łi. R uch  ten  s ta je  się r u ­
chem  ew angelizu jącym . Do ew ange lizac ji, tak że  n a  te re n a c h  m isy jnych , s ta ­
ją  do  dyspozycji ca łe  rodziny  k a to lick ie , by ta m  p row adzić  dzia ła lność  k a -  
tech izacy jn ą . . C zynią  to  ró w n ież  w  k ra ja c h  s ta reg o  ch rześc ijań stw a . W  ten  
sposób K ościół p a ra f ia ln y  s ta je  się  co raz  b a rd z ie j w spó lno tą  k a tec h izu jącą  
i ew an g e lizu jącą . P o czą tk i zostały  ju ż  zrob ione. O becnie, po ogłoszen iu  p a ­
p iesk ie j a d h o r ta c ji  posynodalne j, n a leża łoby  te  w y siłk i odnow ić i w zm oc­
n ić . Z as łu g u ją  w ięc  n a  ponow ne p rzem y ślen ie  — w  now ej sy tu ac ji k o ś­
c ie ln e j — sp raw y  o rgan izac ji i  u a k ty w n ie n ia  tzw . W ieczern ików . O ne b o ­



w iem  n a jb a rd z ie j o d p o w iad a ją  p o trzeb ie  odnow y życia  p a ra f ia ln eg o  przez  
m a le  w spó lno ty  podstaw ow e.

C hodzi tu  p rzed e  w szystk im  o ta k ie  w spó lno ty  w ieczern ikow e, k tó re  się 
zb ie ra ją  w  dom ach  p ry w a tn y ch , w  rodzinach . To one  przecież  n a jw ięce j 
p rzy czy n ia ją  się do odnow y tak że  życia  rodzinnego.

N ależy tu  w spom nieć , n a  koniec, o u d z ia le  k a to lik ó w  św ieck ich  w  dz ia ­
ła lności po litycznej. D ziedzina  p o lity k i sto i obecn ie  w  P o lsce o tw orem  
p rzed  św ieck im i k a to lik am i. U czestn ic tw o  k a to lik ó w  św ieck ich  w  dz ia ła ln o ­
ści po litycznej je s t — w  św ie tle  doku m en tó w  koście lnych  — n ie  ty lko  p ra ­
w em , a le  i obow iązk iem . W  odbudow ie  i p rzeb u d o w ie  nasze j O jczyzny n ie  
m oże i n ie  p ow inno  za b ra k n ą ć  k a to lik ó w  św ieck ich  T o je s t bez w ą tp ie ­
n ia  ,,znak” naszego  czasu, a le  i w y raz  w oli B ożej.

T akże w ięc  i p rzez  u d z ia ł w  dzia ła lności po lityczne j m a ją  lu d z ie  św iec­
cy przyczyn iać  się do budow y  cyw ilizac ji m iłości.

ks. E u gen iu sz  W ero n  S A C , O łtarzem

II. 25-LEC IE  D E K L A R A C JI SO BO R O W EJ „N O STRA  A ET A TE ”
W  R ZY M IE I W PO LSC E

T rag ed ia  w yn iszczen ia  m ilionów  Ż ydów  w  im ię  ob łęd n e j ideologii w  
czasie  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej n ie  m ogła n ie  postaw ić  ch rześc ijan  w obec 
konieczności g łębok ie j re f le k s ji n ie  ty lko  n a d  d o k o n an ą  zb ro d n ią , lecz i n a d  
w łasn y m  s to su n k iem  do n ie j o raz  do tego n a ro d u , k tó ry  p ie rw szy  o trzy m ał 
ob ie tn ice  i w szed ł w  p rzy m ie rze  z B ogiem  *.

In n y m  w y d arzen iem , a le  też  do m ag ający m  się z as tan o w ien ia  n a d  lo ­
sem  naszych  „sta rszy ch  b ra c i” w  w ierze  było p o w stan ie  po  w o jn ie  p a ń s tw a  
Iz rae l.

N ależało  po d jąć  re w iz ję  p ew nych  s te reo typów  m yślow ych  odnoszących 
się do H is to rii Z baw ien ia , w ed ług  k tó rych  Ż ydzi m ie li być w ieczn ie  sk a ­
zan i n a  rozp roszen ie  i tu łaczkę .

Ś w ia tow a R ad a  K ościołów  up rzed z iła  K ościół k a to lick i w y d a ją c  w  
1961 r. d e k la ra c ję  n a  te m a t sto sunków  ch rześc ijań sk o -ży d o w sk ich . S o b ó r 
W aty k ań sk i II, rozpoczęty  w  ro k  później, od począ tk u  żyw o in te re so w a ł się 
tą  sp raw ą , a  p ap ież  J a n  X X III zlec ił S e k re ta r ia to w i do sp raw  Jed n o śc i 
C h rześc ijan  o p raco w an ie  d o k u m en tu  n a  te n  tem a t. P oczątkow o  is tn ia ł z a ­
m ia r  po łączen ia  go z K o n sty tu c ją  o K ościele, o sta teczn ie  je d n a k  zosta ł og­
łoszony w  ra m a c h  d e k la ra c ji pośw ięconej' s to su n k o w i K ościo ła  do re lig ii n ie ­
ch rześc ijań sk ich  2.

W spom niana· w yżej d e k la ra c ja  zaczyna jąca  się od  słów  N ostra  ae ta te„ 
zosta ła  u ch w alo n a  28 p aźd z ie rn ik a  1965 ro k u ; c zw arty  je j p u n k t dotyczy 
sto sunku  k a to lik ó w  do Ż y d ó w s. M a on w ie lk ie  znaczen ie  tak że  d la  k a to ­
lików  św ieckich  w  n aszy m  k ra ju .

A. O bchody rocznicow e w  R zym ie
1. S p o tk an ie  d e lega tów  dialogu  żydow sko-kato lick iego

Z o k az ji 25-lecia d e k la ra c ji soborow ej N ostra  ae ta te , w  d n iach  5—6 
g ru d n ia  1990 r., w  W aty k a n ie  odbyło  się sp o tk an ie  delega tów  M iędzynaro ­
dow ego K o m ite tu  Ż ydow skiego do sp raw  K o n su lta c ji M iędzy re lig ijnych  o raz

1 Ks. A n d rze j Z u b e r b i e r ,  W p ro w a d zen ie  do D eklaracji o s to su n ku  
K ościoła  do re lig ii n iech rze śc ija ń sk ich  «N ostra  aeta te» , w :  Ż y d z i i  ju d a izm  
w  d o ku m en ta ch  K ościo ła  i n a u czan iu  Jana  P aw ła  II  (1965—1989), W arsza­
w a 1990, s. 21.

2 Tam że, s. 22.
3 Tam że.



W aty k a ń sk ie j K om isji do sp raw  R e lig ijnych  S to sunków  z Juda izm em . S p o t­
k a n ie  to  m ia ło  c h a ra k te r  n ad zw y cza jn y  i różn iło  się  od do tychczas o rg a n i­
zow anych  p rzez  w sp o m n ian ą  K om isję . Jego  celem  było  po d su m o w an ie  d o ­
św iad czeń  25 la t  d ia logu  o raz  re f le k s je  n a d  przyszłośc ią  4.

M iędzynarodow y K o m ite t  Ż ydow ski do  sp ra w  K o n su lta c ji M iędzy re li- 
g ijn y ch  re p re z e n to w a ła  32-osobow a delegacja . K ośció ł k a to lick i zaś, r e p re ­
zen to w ała  21-osobow a g ru p a  (z P o lsk i p rzyby li b isk u p i H e n ry k  M u s z y ń ­
s k i  i  A ud rze j S u s k i ) .

Z grom adzonych  w  au li U n iw ersy te tu  L a te rań sk ieg o  p o w ita ł b isk u p  P ie ­
tro  R  o s s a  n  o, re k to r  te jże  uczelni. W spom niał, iż  w  m u ra c h  te j ucze ln i 
o d b y ła  się też  ses ja  z o k az ji 20-lecia N ostra  aeta te , podczas k tó re j dokona­
no  p re z e n ta c ji k siążk i o 15 la ta ch  d ia logu  żydow sko-kato lick iego . P rz e w o d ­
n iczący  K om isji, a rcy b isk u p  E d w ard  C a s s i d y ,  pow iedz ia ł, iż to  sp o tk an ie  
je s t  w y razem  coraz  głębszego w zajem nego  z rozu m ien ia  i  w sp ó łp ra c y 5.

G łów ny ra b in  R zym u E. T  o a  f f  w sp o m n ia ł o p oczą tkach  d ialogu . 
S tw ie rd z ił je d n a k  z żalem , że te n  d o k u m en t je s t  zn an y  n ie licznym , n ie  zn a ­
j ą  go n a w e t księża  e.

Jed n y m  z p o stu la tó w  w y su w an y ch  podczas ses ji by ło  szerok ie  ro zp o w ­
szech n ien ie  N ostra  ae ta te  zarów no  w  środow iskach  k a to lick ich , ja k  i ży-“· 
dow skich .

P a n i T. Z e V i z u zn an ie m  po d k reś liła , że E p isk o p a t W łosk i w p ro w a ­
d z ił do tychczas D zień  D ialogu  z Ju d a izm em  (17 s ty c z n ia )7.

K a rd y n a ł F ra n z  K oenig , m ów iąc  o d okum encie  p o d p isan y m  w  P ra d z e  
6  w rześn ia , w sk aza ł n a  z a w a rtą  ta m  zasadę, że  „n ie  m ożna być ch rze śc ija ­
n in e m  i jed nocześn ie  an ty se m itą ” o raz  u zn a ł to  za  w ażn e  osiągn ięcie  d ia ­
logu.

M ów iąc o przyszłości, b y ły  a rcy b isk u p  W ied n ia  w sk aza ł 5 is to tn y ch  za ­
g a d n ie ń :

— teo log iczne pog łęb ien ie  ro li n a ro d u  żydow skiego  w  ta jem n icy  o d k u ­
p ien ia ,

— w sp ó ln a  — tak że  z is lam em  — o b ro n a  p ra w  lu d zk ich  w szędzie  tam , 
gdzie są  one  zagrożone,

— w sp ó ln e  s tu d ia  b ib lijn e ,
—  u su n ięc ie  z tek s tó w  b ib lis tycznych  i k a tech e ty czn y ch  ak cen tó w  a n ­

tyżydow sk ich , a  rozp o w szech n ian ie  ta k ic h  tek s tów , k tó re  o tw ie ra ją  
d rogę  do d ia logu ,

— ek um en iczny  w y m ia r  dz ia ła lności re lig ijn e j 8.
P rzew o d n iczący  R ad y  Synagog A m ery k ań sk ich  do  sp raw  M iędzy re lig ij- 

n y ch , ra b in  J a c k  B e m p o r a d ,  stw ie rd z ił, iż n a  p rzyw ódcach  w sp ó ln o t 
żydow sk ich  spoczyw a obow iązek  u św iad o m ien ia  sw ym  członkom , ja k ie  
zm ian y  zaszły  w  K ościele. W skazał m iędzy  in n y m i n a  w sp o m n ian y  w yżej 
d o k u m en t po d p isan y  w  P r a d z e 9.

U czestn icy  sp o tk an ia  z sa ty s fak c ją  s tw ie rd z ili, że  sp ó r o lo k a lizac ję  
k la sz to ru  w  O św ięcim iu  został zakończony.

S p o tk an ie  z Ja n e m  P aw łem  II  u czestn ików  ses ji odbyło  się 6 g ru d n ia  
ran o . A rcy b isk u p  C a s s i d y  w y raz ił O jcu  Ś w ię tem u  g łęboką w dzięczność 
„za  n ie s tru d zo n e  n au c z a n ie  i p a s te rsk ą  dz ia ła ln o ść  pośw ięconą w sp ie ra n iu  
i ro z w ija n iu  co raz  b a rd z ie j b ra te rsk ic h  s to sunków  z ju d a izm em ” 10.

4 O bchody  25. roczn icy  og łoszenia soborow ej d e k la ra c ji N ostra  aeta te , 
w :  L 'O sse rv a to re  R om ano  12 (1990), s. 9.

5 T am że.
6 T am że .
7 Tam że.
8 T am że.
* T am że.
10 Tam że.



W  czasie  a u d ie n c ji po lscy  b isk u p i w ręczy li O jcu  Ś w ię tem u  w y d an ą  
p rzez  A k ad em ię  T eologii K ato lick ie j w  W arszaw ie  k s iążk ę  Ż y d z i  i  ju d a ­
izm  w  d o ku m en ta ch  K ościo ła  i na u cza n iu  Jana  P a w ła  I I  (1965— 1989) o p ra ­
co w an ą  p rzez  k sięży  W a ld e m ara  C h r o s t o w s k i e g o  i R y sza rd a  R u b i n -  
k  i e  w i с z a  SDB u .

2. P rzem ó w ien ie  O jca Ś w iętego
Z o k az ji roczn icy  N o s tra  a eta te  O jciec Ś w ięty  w y ra z ił p rag n ien ie  sp o t­

k a n ia  się  z d e leg a tam i zg rom adzonym i n a  sesji. A u d ie n c ja  od b y ła  się 6 
g ru d n ia  rano .

O jciec Ś w ię ty  n a  p o czą tk u  p o w ita ł w szystk ich  d e lega tów  słow am i: 
„B aru ch  h a -b a  b e-S zem  A d o n a j ! B łogosław iony, k tó ry  p rzy b y w a  w  im ię 
P a ń sk ie ” (Ps 118/117/26). S łow a te  p rzypom nia ły , iż  w szyscy  m am y  u d z ia ł 
w  te j sam ej n ad z ie i i o b ie tn icach  d an y ch  A b rah am o w i i jego  p o to m k o m 12.

D ek la rac ja  N o stra  a e ta te  je s t  d okum en tem , k tó ry  z a ją ł w ażn e  m ie jsce  
w  p ra c a c h  V a tica n u m  II , chociaż· u p łynę ło  ju ż  25 la t, n ie  s tra c ił n a  sw ej 
doniosłości i  w arto śc i.

D ek la rac ja  p rzy p o m in a , iż  h is to r ia  K ościoła w iąże  się  z n a ro d e m  ży ­
dow sk im , k tó ry  s tan o w i w a ż n ą  część „ ta jem n icy ” O b jaw ien ia  i Z baw ien ia .

W ielu  teologów  i b ib lis tó w , a  tak że  ka tech e tó w , a r ty s tó w  i in n y ch  a u ­
to rów  w y raża  w ła sn e  k o n cep c je  ta jem n icy  tego lu d u  13.

O jc iec ' Ś w ię ty  p o ch w alił w y siłk i K om isji do sp ra w  K o n tak tó w  R e lig ij­
n y ch  z Ż ydam i. Ś w iad czą  o ty m  d w a  ro zw ija ją c e  n a u k ę  S obo ru  d o k u m en ­
ty : W s k a zó w k i i  suges tie  w  sp raw ie  w p ro w a d za n ia  w  życ ie  d ek la ra c ji so­
borow ej «N ostra aeta te»  n r  4 (1974) o raz  Ż y d z i i ju d a izm  w  g ło szen iu  S ło ­
w a  B ożego w  ka tec h ez ie  K ościo ła  ka to lick iego  (1985) 14.

J a n  P aw e ł I I  w sp o m n ia ł o  w ie lk ie j czci d la  P is m a  Ś w ię tego  w y rażan e j 
p rzez  żydow ską trad y c ję , zw łaszcza T a lm udu . ,

S ercem  Z iem i Ś w ię te j je s t  Je ro zo lim a , m ia s to  trz ech  re lig ii: jud a izm u , 
ch rze śc ijań s tw a  i is lam u. O jc iec  Ś w ię ty  chcia łby , ab y  d z ięk i te m u  m ia ­
s tu  w szyscy z jednoczy li się  w  m o d litw ie  o pokó j, sp raw ied liw o ść , posza­
n o w an ie  p ra w  lu dzk ich  i re lig ijn y ch  15.

J a n  P aw e ł II  w y raz ił p rzek o n an ie , że obchody  25. roczn icy  N ostra  a e ta ­
te  d z ięk i B ogu zaow ocu ją  du ch o w ą  i m o ra ln ą  od n o w ą n a s  sam ych  i ca ­
łego św ia ta .

O jciec Ś w ię ty  w  sw oim  p rzem ó w ien iu  po ra z  p ie rw szy  w  h is to r i i o d ­
w o ła ł się  do T a lm u d u , w  k tó ry m  czy tam y : „Ś w ia t o p ie ra  się n a  je d n e j 
k o lum n ie , k tó rą  je s t człow iek  sp raw ied liw y ” (H agigah, 12b) o raz  do P ism a  
Św iętego , w  k tó ry m  Jezu s  m ów i: „B łogosław ien i pokój czyniący” (M t 5,9).

N a koniec sw ego p rzem ó w ien ia  J a n  P aw e ł I I  p o w ied z ia ł: „N iech  s p ra ­
w ied liw ość i pokój p rz e n ik n ą  n asze  se rca  i  p ro w ad zą  n a s  k u  p e łn i o d k u ­
p ie n ia  w szystk ich  ludów  i całego  w szech św ia ta . O by B óg w y s łu ch a ł n aszy ch  
m o d litw ” 18.

11 Ż y d z i i ju d a izm  w  d o ku m e n ta c h  K ościoła i  w  n a u cza n iu  Jana  P a w ­
ła  II , W arszaw a  1990.

12 T am że.
13 Tam że.
14 B iskup  H e n ry k  M u s z y ń s k i ,  W stąp  do: Ż y d z i i  juda izm ..., W a r­

szaw a 1990, s. 15.
18 Tam że , s. 9.
18 Tam że.
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B . O bchody 25-lecia D ek la rac ji w  Polsce
1. L ist p a s te rsk i E p isk o p a tu  P o lsk i

E p isk o p a t P o lsk i w sk azu je  n a  szczególne p o w iązan ia  ch rześc ijan  z re -  
lig ią  M ojżeszow ą i n a ro d em  żydow skim , gdyż z ża d n ą  in n ą  re lig ią  K oś­
ciół n ie  p o zosta je  w  ta k  b lisk ie j re la c ji  a n i z żad n y m  in n y m  n a ro d em  n ie  
łączą  n a s  ta k  śc isłe  w ięzy.

D la tego  też  J a n  P a w e ł II, o d w iedza jąc  synagogę rzy m sk ą  13 k w ie tn ia , 
1986 roku , zw rócił s ię  do Ż ydów  jako  do „naszych  sta rszych  b ra c i” w  w ie ­
rze  17.

Jeszcze je d n o  b a rd zo  n a s  łączy  z ty m  n a ro d em . J e s t  to  fak t, iż C h ry s­
tu s  w yw odził się  „w ed le  c ia ła” z n a ro d u  żydow skiego.

Bóg w y b ra ł te n  n a ró d  i z aw arł z n im  p rzym ierze . To s tan o w i o obo­
w iązk u  w obec Boga, o w ie rze  i w iernośc i Jed y n em u  Bogu.

S pośród  Ż ydów  w yw odzą się też  aposto łow ie  i p ie rw si uczniow ie , k tó ­
rzy  głosili E w angelię .

E p isk o p a t p rzypom ina , iż O jcow ie S oborow i w  N ostra  aeta te  w y s tęp u ­
ją  p rzec iw  g łó w n em u  za rzu to w i o b a rczen ia  w szystk ich  Ż ydów  o d pow iedz ia l­
n ością  za  śm ierć  C h ry stu sa  ls.

N ie m ożna ró w n ież  zapom inać, że ta k ż e  za  n ich , podobn ie  ja k  i za 
n a s  w szystk ich , m o d lił się Jezu s n a  k rzy żu : „O jcze p rzebacz  im , bo n ie  
w iedzą , co czyn ią” (Ł k 23, 3 4 )le.

Z n a ro d em  żydow sk im  łączą nas, P o laków , szczególne w ięzy i to  ju ż  od 
p ie rw szych  stu lec i naszych  dziejów . P o lsk a  s ta ła  się d la  w ie lu  Ż ydów  d ru ­
g ą  ojczyzną. W iększość z n ich  w yw odzi się z te ren ó w  d aw nej i obecnej R ze­
czypospolite j. N ieste ty  tu ta j w łaśn ie  zm arło  w ie lu  ż y d ó w  n ie  z nasze j w o li 
i n ie  z nasze j r ę k i 20.

W ielu  P o lak ó w  ra to w a ło  Żydów  podczas o s ta tn ie j w o jny , tę  pom oc se t­
k i p rzy p łac iły  w łasn y m  życiem  lu b  życiem  na jb liższych , je d n a k  b y li i są  
tacy , d la  k tó ry ch  sp ra w a  Żydów  je s t o b o ję tn a , często są  to  k a to l ic y 21.

E p isk o p a t w y ra ż a  u b o lew an ie  z pow odu  w szystk ich  n iesp raw ied liw o śc i 
w y rządzonych  Żydom .

Z d ru g ie j je d n a k  stro n y  k rzyw dzące  je s t p o słu g iw an ie  się p o jęc iem  ta k  
zw anego  an ty sem ity zm em  polskiego. Ł ączy  się  to  z I I  w o jn ą  św ia to w ą  i obo­
zam i k o n cen tracy jn y m i. Z ap o m in a  się o tym , iż to  w ła śn ie  N iem cy okupo ­
w a li P o lskę . P o lacy  1 s ta li się  p ie rw szym i o fia ra m i ra s is to w sk ie j id e o lo g ii22.

T a sam a  z iem ia , k tó ra  p rzez  w iek i b y ła  w sp ó ln ą  o jczyzną P o laków  i Ż y­
dów , w sp ó ln ie  p rz e la n a  k rew , m orze  po tw o rn y ch  c ie rp ień , doznanych  k rzy w d  
p o w in n y  n a s  n ie  dzielić , a  łączyć 23.

S cala  n a s  p rzec ież  w ia ra  w  jedynego  B oga, w sp ó ln e  zasady  etyczne , 
z a w a rte  w  D ekalogu , cześć d la  S ta rego  T e stam en tu  jak o  słow a Bożego 
i w spó lne  tra d y c je  m o d litew n e  24.

Ł ączy n a s  też  n a d z ie ja  n a  o sta teczne  n ad e jśc ie  K ró les tw a  Bożego.
N ajlep szym  sposobem  p rzezw yciężan ia  w spom nianych  tru d n o śc i je s t  

w y e lim in o w an ie  w sze lk ich  u p rzedzeń  i s tereo typów .
K ończąc l is t  p a s te rsk i E p isk o p a t P o lsk i zacy tow ał w ypow iedź O jca  

Ś w ię tego : „L ud  żydow ski, k tó ry  żył z n a m i p rzez  w ie le  pokoleń , pozostał

17 L is t p a s te rsk i E p isko p a tu  P o lsk i z  o k a z ji  25-lecia ogłoszen ia  soboro­
w e j d ek la ra c ji *N ostra  a e ta te», w : L ’O sse rv a to re  R o m ano  12 (1990), s. 22.

18 T a m że , s. 22.
12 T a m że .
20 T am że .
21 T am że .
22 T am że .
28 T am że.
24 T am że .



z n a m i po te j s tra sz liw e j śm ierc i m ilionów  synów  i córek. W spóln ie  cze­
k am y  d n i S ąd u  i Z m a rtw y c h w sta n ia ” (P rzem ów ien ie  do P o lak ó w  podczas 
au d ien c ji środow ej, 26 w rz e śn ia  1990) 25.

R ocznica d o k u m en tu  N ostra  a e ta te  i lis t  p a s te rsk i E p isk o p a tu  P o lsk i 
zapoczątkow ały  szereg  okolicznościow ych  sp o tk ań  i sym pozjów  n a  te m a t 
stosunków  po lsko-żydow sk ich . Z ostały  one zo rg an izo w an e  p rzez  w yższe 
uczeln ie  k a to lick ie  w  ro k u  1991. Do ro z ład o w an ia  n iek tó ry ch  n ap ięć  i n ie ­
po rozum ień  p rzy czy n iła  się tak że  w izy ta  p rezy d en ta  L echa  W ałęsy  w  Iz rae lu  
(w ro k u  1991) o raz  w izy ta  p rezy d en ta  Iz ra e la  C haim a H erzoga w  Polsce 
(w m a ju  1992 r.).

2. Z akończenie
O głoszenie p rzez  S obór W a ty k a ń sk i II  w  d n iu  28 p a źd z ie rn ik a  1965 ro k u  

D eklarac ji o s to su n k u  K ościo ła  do re lig ii n iech rześc ija ń sk ich  (N ostra  aeta ­
te) zapoczątkow ało  p roces g ru n to w n e j zm iany  m yśli K ościo ła  n a  te m a t Ż y­
dów  i ju d a izm u . W k ró tce  k ra jo w e  K o n fe ren c je  E p iskopa tów  w y d a ły  w ła s ­
n e  dokum en ty , k tó ry ch  ce lem  było  w d ra ż a n ie  now ego n a s ta w ie n ia  do po­
w szechnej p ra k ty k i.

R ezu lta tem  m ięd zy n aro d o w ej w spó łp racy  by ło  o p u b lik o w an ie  W sk a zó ­
w e k  i  suges tii w  sp raw ie  w p ro w a d zen ia  w  życ ie  d e k la ra c ji soborow ej «N o­
stra  aetate» n r  4 (1 X II  1974) o p racow anych  p rzez  W a ty k a ń sk ą  K om isję  
do sp raw  S to sunków  R e lig ijn y ch  z Ju d a izm em . W  w y n ik u  in ten sy w n y ch  
p ra c  te jże  K om isji, 11 la t  późn ie j o p u b likow ano : Ż y d z i i ju d a izm  w  g ło­
szen iu  słow a B ożego  i ka tec h ez ie  K ościoła  ka to lick iego  (24 V I 1985) is.

D ek la rac ja  S obo ru  W aty k ań sk ieg o  m a — w ed łu g  słów  J a n a  P a w ła  II 
— znaczen ie  epokow e, gdyż o tw o rzy ła  n o w ą  e rę  w  sto su n k ach  K ościoła 
z ju d a izm em  p rzek sz ta łca jąc  do tychczasow ą re lac ję . W raz  z tą  D ek la rac ją  
w eszliśm y  w  czasy  d ia lo g u  i b ra te rsk ie j w sp ó łp racy  ta k  ch rześc ijan , ja k  
i  Ż y d ó w 27.

N ie u lega  w ątp liw o śc i, że w ie lk a  ro la  w  ty m  d ia logu  p rzy p ad a  k a to lic ­
k iem u  la ika tow i.

L u cyn a  G laza

25 Tam że.
26 K s. W a ld e m ar C h r o s t o w s k i ,  ks. R yszard  R u b i n k i e w i c z  

SDB, P rzed m o w a  w : Ż y d z i i  ju d a izm ..., s. 9.
27 B p  H en ry k  M u s z y ń s k i ,  W stęp  w  : Ż ydzi i ju d a izm ..., s. 13.


